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Kształćmy się - Uczmy się
W  odradzającej się dem okratyczej Polsce powstają 

szko ły, uczelnie najróżniejszego typu. C zy w szystkie  
K* s a r n in  trw a łości okaże przyszłość. Jeżeli' 

C. o nasze kaszubskie tereny w innyśm y s z k o ły  te, 
zęby tak powiedzieć, za ludn ić  iiaszą kaszubską mło- 

2leżą, k tó ra  niech się u c z y  i jeszcze raz uczy.

Nauka, wykształcenie, in te ligencja  zapewnia każdemu 
"u a fd 0™* jeg°  egzystencję duchową, jego b y t  in te lek-

ny ł rozw o j.

. W ie d z ia ł o tym h it le ry z m  doskonałe i d latego 
arał się jakna jbardzie j polska in te ligencję  w ytrzeb ić, 
edle zasady że naród mający m niej n iż 10%  in te ligenc ji 

Kazany jes t na zagładę. Ileż w  te j strasznej rzezis^azany jes t na zagładę.
1 erY 2 niu pad ło  i nas Kaszubów szczególnie księży 

nauczycieli, o czym  „Z rzesz“  n ie jednokro tn ie  wspo­
minała.

t Przeciwdzia łaniem  tej straszliwej klęsce wojennej 
0 właśnie szkoły, uczelnie powstające jak  grzyby po 
eszczu w odradzającej się Polsce. D la  nas Kaszubów 

Jest to  specjalnie pomyślna kon junktura .

A  gdyby tak okiem  rzuc ić  na średnie szko ln ictw o 
pa naszych kaszubskich terenach w 19 i 20 wieku,

okolenie C eynow y poza systematycznie niemczonym 
ańskiem ma ty lk o  do w yboru  na Kaszubach

sjmnazjum chojnickie o polskie j tradyc ji. Pokolenie 
crdowskiego ma już obok C ho jn ic  Peplin do wyboru. 

^ ° te m  powstaje wejherowskie gim nazjum . A le  to 
^ S2ystko za mało. In te ligencja nasza kaszubska jest 
^ p ro p o rc jo n a ln ie  mała i ty lk o  duchowieństwa szeregi 

Ostały zasilane. U ta rło  się nawet pow iedzenie u nas, 
*a k poszedł do gim najum  do szkół „w u c z i śę
w ksędza“ . Znalazł się w praw dzie jeden i d rug i pra-
t omV Z-y *ekarz» trochę nauczycielstwa, ale wszystko 
p . 0* . nie w  morzu niemczyzny. Z powstaniem państwa 

skisg-o po zeszłej w o jn ie  św iatowej o ty le  stan się 
śr *jra.w ' a’ ze obol4 W ejherow a i C ho jn ic  powstają 
^ earue szkoły w  K ośc ie rzyn ie  a z  biegiem  czasu i 
; k art uzach. G dyn ia  nie wchodzi prawie w  rachubę 

°  ośrodek mało kaszubski.

ko . K aszub i starają się wykorzystać pom yśln ie jszą 
ü° n]unkturç. Był czas oko ło  roku  1925 że do W ejherow a
• ^ s z c z a ło  z  kartuskich stron do 50 uczniów . Stan 
K a na*u t ®n szy bko s i^ pogarszał, z pow odu drożyzny. 
w S2f^Psk i ro ln ik  nie b y ł w  stanie obok stancji opłacać 
Cej ° kleg °  czesnego za szkołę, z k tó rego  m óg ł ty lko  
bY}Ujący.ucz.en, czy  sY n urzędnika być  zw oln iony, a tych 
¿ey °  najm n ie j w śród  nas Kaszubów . W iadom o bowiem 
p tnu®‘eb®my uczyć się dop ie ro  polskiego języka,

J ° staj^ c d latego w ty le  w  porównaniu z  kongreso­
wej am'’ . k tó ry m  sprawa języka nie sprawiała

Jako'
^ tych

^szczania do szkół w  sanacyjnej Polsce.

Z D podczas okupacji mała ty lk o  garstka szczęśliwców 
Posrod kaszubskiej m łodzieży m iała szczęście uczyć 

na studjować w „G ouvernem en t“ . Reszta służyła
*  P l u s o w y c h  robotach, w  „O rg a n iza c ji T o d t“ , we 

]Sku, czy gn iła  w  więzieniach.

Generał de Gauile szefem rządu francuskiego
P A R Y Ż  (rad.) G enerał de G auile został w w torek I dowód w ie lk iego zaufania jakim  naród francuski obdarza 

wybrany 555 głosam i szefem rządu francuskiego, i generała de Gauile.
W  francuskich kołach politycznych jest to  uważane za |

Mowa Attlee w Izbach USA
LONDYN (PAP). — Dziś przemawiał na kongresie 

obu Izb Stanów Zjednoczonych premier Attlee. Powiedział 
on, że cywilizacja, aby .istnieć musi przyjąć zasady chrze= 
ścijańskie dlatego też powstała organizacja narodów zjed= 
noczonych, która jest więcej jak porozumieniem.

Dziś, w świetle odkrycia bomby atomowej i wprowa­
dzenia do wojny różnych rodzajów niszczycielskiej broni, 
oceany, morza i góry przestały być zabezpieczeniem 
narodów przed śmiercią i zniszczeniem; świat by mógł ist= 
nieć musi ugruntować pokój na innych i lepszych niż do­
tychczas podstawach.

• Potrzebne jest do tego wzajemne zaufanie wszystkich

mocarstw świata. Stany Zjednoczone są najpierwszą potęgą 
ale jest to moc nie groźna dla nikogo, gdyż ani niej chcą 
powiększyć swych terytoriów zdobyczami, ani nikomu swą 
mocą nie grożą.

W wojnie tej tak Stany Zjednoczone jak i Wielka Bry= 
łania złożyły poważne ofiary, sam kwiat swojej młodzie5 
zy. Cały pozostały świat oprócz śmierci swych najlep­
szych synów, pogrążył się w zniszczeniu i ruinie. Stanom 
Zjednoczonym jednak danym było uniknąć zniszczenia 
miast nalotami | zaprzepaszczeniu owocu trudów wielu lat 
i pokoleń. Dlatego też musimy unikać powtórzenia się 
tragicznego trudu wojny.

Dwuminutowa cisza w Londynie
LONDYN (rad). —  W dniu dzisiejszym odbyła się w 

Londynie uroczystość ku czci poległych w obu wojnach. 
Rankiem ulicami Anglii przeciągnął pochód wojsk lmpe= 
rium Brytyjskiego do grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie 
na krótko przed godziną 11 król Jerzy VI złożył wieniec.. 
Gdy słynny zegar na wierzy parlamentarnej „Big Ben" u- 
derzył jedenastą —  cały Londyn zastygł w dwuminutowej 
ciszy. Na zakończenie uroczystości Biskup Londynu odpra­
wił krótkie nabożeństwo.■ nmi .

Kró! Belgów zrzekł się fronu
LONDYN (rad). — Król belgijski Leopold uległ no* 

wemu atakowi serca. Stan jego zdrowia jest bardzo zły.
Osobisty przyjaciel króla oświadczył, że król zrezyg­

nował z tronu i trzyma się na uboczu od wszelkich działań 
politycznych.

Mikołajczyk w Białym Dom
WASZYNGTON (rad). —  Prezydent Stanów Zjedno- 

czoynch Truman przyjął wczoraj na audiencji w Białym 
Domu wicepremiera Mikołajczyka.

Zakończenie obrad Ś
Młod

PARYŻ (PAP). —  Światowa Konferencja Młodzieży 
zakończyła swe obrady. Na ostatnim sobotnim posiedzeniu 
delegat francuski Gey de Boisson, deputowany do Zgro­
madzenia Konstytucyjnego i b. członek Ruchu Oporu, zo­
stał wybrany przewodniczącym nowoutworzonej ,,Między=' 
narodowej Federacji Młodzieży Demokratycznej". Wice=|

iw iatow ej K onferencji 
zieży
przewodniczącymi zostali przedstawiciele Wielkiej Bry= 
tanii, Chin, Żwiązku Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych. Do komitetu wykonawczego weszli delegaci Cze­
chosłowacji, Jugosławii, Polski, Indii i Hiszpanii Republr 
kańskiej.

naj-
i ¡ ! i_  ei lu d n o ś c i.  D o  tego b y li i synami urzędników  

ta c y  cieszyli się prawam i uprzyw ile jowanych, 
pow odów  z każdym rokiem  malał nasz stan

c* y  gn iła  w  więzieniach.

u4s ^  odradzającej się dziś Polsce, nastała znów  dla 
Pró nader pomyślna kon junk tu ra . S zkó ł ty le  jak nigdy.

,bY*ych średnich uczelni p rzybyw a nasz kaszubski 
pp}nnsk> w„raz z  W rzeszczem , O liw ą  i Sopotem. Wszędzie 

0 szkół najróżnie jszego ty p u .

Kaszubi w ykorzysta jc ie  okazję, k tó rą  nam dają 
i jak  na jliczne j posyłajmy naszą m łodzież do szkół. 
Pytanie — czy to  się opłaci, c z y  warto, c z y  uzdolnione 
są m oje dz iec i?  Jeżeli w  ten sposób do sprawy pod­
chodzić będzimy, to zawsze w ty le  zostan iem y! Jeżeli 
nie wykstałcisz swego syna czy có rk i jakżeż w te dy  
zajmować stanowiska mamy, jak  w tedy  przodow ać, 
p rzew odz ić?  A  uzdo ln ien ie?  Uprzedzenie jakobyśm y 
m niej b y li zdo ln i od innych  jest krzyw dzącym  nas 
fałszem. Jak już wspomniałem, z powodu niedosta­
tecznej znajomości języka polskiego może w  początko­
wej fazie nauki rzeczywiście pozostajemy wtyle i d latego 
wmawianie w  nas brak uzdolnenia przez pewien odłam 
nauczycie lstw a i wpajanie niedoWartości. Inny  z po 
wodów naszych w szkole trudności to  m niej szybkie 
myślenie i wysławiane jako typ  w ięcej spokojny 
flegematyczny. Jednakowoż co wypow iem y ma zawsze 
swój sens, ma swą rękę i n o g ^ 9 'I jeszcze jedna z  bar­
dzo ważnych przyczyn. D z f ^  kó  6 v>' s;ń a s z e j strefie 
k lim atyczne j rozw ija  ,'się woln ie j-Lpóżhig};5'tak fizycznie 
jak i psychicznie —  duchowe aasiąjtf reg ionów
w Polsce. To  są powody,2 r i i tó P ^ j iÓ W t ie j mierze 
utrudniające naukę, a któfee -Wzięte 'hlfćP wfrine pod

uwagę tak uczących jak i uczących się, a najw iększe 
nieporozum ienia się w tedy usunie.

M y  K a s z u b i  j e s t e ś m y  n i e t y l k o  
z d o l n i ,  a l e  n a w e t  b a r d z o  u z d o l n i e n i  
natura ln ie  w  odpow iednich warunkach odpow iednio  
traktow an i i zrozum iani. Um iem y się nawet usamo­
dz ie ln ić  naukowo i sami dokształcać.

Te uwagi B racin i Kaszebi —  gburze przem yślc ie! 
N ie  skąpcie swym dzieciom  szko ły . Z w yk le  nas tak 
w iele w  rodzin ie . W ię c  dać jednem u drugiem u średnie 
i wyższe w ykszta łcen ie . A  nie usuwać od tego córek. 
Zakorzeniony przesąd że dziewczę nie potrzebu je  szkoły 
jest b łędny i szkodliwy. C órka tw a jak i syn p o trze ­
buje rozw oju  inte lektua lnego —  duchowego. Przecież 
to  jest majątek dziew czyny. Chociażby n ic potem  już 
nie miała otrzym ać w  posagu to  ma już bardzo w ie le  
skończywszy choćby ty lk o  średnią szkolę. W ie dzm y 
też że mamy ś w ię ty  O bow iązek w ysy łać  zdolne dzieci 
do szkół. O bow iązek wobec społeczeństwa naszego 
kaszubskiego, narodu i państwa. Kaszubi uczm y się 
i jeszcze raz uczmy a nasze kaszubskie ju tro  stoprocento- 
wo będzie lepsze . i korzystniejsze.
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Tragiczny wrzesień 1939
znajdzie swe historycznie wyjaśnienie.

Apel naczelnego dowództwa W . P. do społeczeństwa
Naczelne dowództwo W. P. wydało do społeczeństwa 

polskiego następującą odezwę: 
r Krwawe ofiary i bezmiar udręki, jakie znosiliśmy w
, czasie okupacji, dramatyczny rozwój wypadków w końco* 

wym okresie wojny, wreszcie dzisiejsze, codzienne troski 
. o odbudowę domowego ogniska, zniszczonych warsztatów 

pracy i odbudowę Polski, zacierają szybko w pamięci prze* 
życia z czasów kampanii wrześniowej 1939 r. Jednak 
klęska, którą wówczas ponieśliśmy, pozostanie na zawsze 

< jednym z najbardziej wstrząsających wypadków w naszych 
dziejach. Jej znaczenie urasta do rozmiarów przełomu w 

i życiu naszego narodu i naszego wojska.
Dlatego okoliczności, w jakich klęska ta nastąpiła, wy­

magają całkowitego wyjaśnienia. Trzeba wiedzieć, gdzie 
; kończyła się haniebna kompromitacja ówczesnych dowód“ 
 ̂ ców, a gdzie zaczynało się bohaterstwo polskiego żołnie* 
. rza, który trwał w beznadziejnej walce przeciwko wielo* 

krotnej przewadze na ziemi i w powietrzu, pomimo jaskra* 
wych błędów, nerwowych załamań i ucieczki dowództwa. 
Jednak kilkuletnia niszczycielska okupacja kraju uniemoż- 

> Uwiła zebranie źródeł archiwalnych, na których musi się 
oprzeć obiektywne studium historyczne..

Dopiero teraz po zakończeniu działań wojennych na 
naszych ziemiach i po odzyskaniu niepodległości, utraco* 
nej właśnie po klęsce wrześniowej, powstały warunki, 
które pozwalają na utworzenie archiwum tej kampanii. Po* 

' nieważ większość dokumentów oryginalnych przepadła w 
działaniach wrześniowych, a dokumenty, które ocalały znaj* 

‘ dują się przeważnie po za granicami kraju i los ich jest 
jeszcze niewiadomy, przeto każdy dokument, nawet po* 

“ zornie mniej ważny, posiada wielkie znaczenie historyczne 
nie może ulec zatracie i musi być wyzyskany.Tam, gdzie 
brak dokumentów, wypadki muszą być odtworzone na 

1 podstawie relacyj uczestników wojny.

W związku z tym apeluję do ogółu Obywateli Rze­
czypospolitej, aby przyczynili się do ułatwienia powsta­
nia pracy, mającej doniosłe znaczenie dla przekazania 
przyszłym pokoleniom prawdziwych kart z minionych dzie 
jów. Pomoc ta winna wyrazić się:

1. W przekazaniu Oddziałowi Historycznemu Szt. 
Gen. przechowywanych w rękach prywatnych dokumen* 
łów wojskowych odnoszących się do działań z okresu kam* 
panii wrześniowej (rozkazy, meldunki, szkice sytuacyjne, 
mapy), względnie we wskazaniu miejsca, gdzie podobne 
dokumenty są przechowywane.

2. W składaniu pisemnych relacyj oraz wyjaśnień, przy 
czym chodzi przede wszystkim o relacje osób, które peł* 
-iiły służbę w dowództwach i sztabach różnych szczebli (na­
czelne dowództwo, sztaby armii, grupy op., dywizji itp.), 
a także w oddziałach walczących (pułki, baony, dyony, 
kompanie, szwadrony, baterie, jednostki lotnictwa, mary­
narki wojennej,oraz obrony narodowej. Relacye winny na* 
świetlać rzeczywisty przebieg wydarzeniem z wymienię* 
niem miejscowości, dat, (o ile możności godzin), oraz 
nazw oddziałów własnych, sąsiednich, nieprzyjacielskich 
oraz nazwisk dowódców. Relacje powiinny być całkowcie 
bezstronne, to znaczy podawać takty przeżyte i naocznie 
widziane, bez ich subiektywnej oceny.

Osoby pragnące złożyć posiadany materiał historycz* 
ny lub swoją relację, powinny zwracać się do Oddziału Hi­
storycznego Sztabu Generalnego W. P. (Warszawa, Al. 
Stalina 5).

Naczelny Dowódca Wojska Polskiego
(— ) Michał Żymierski 

Marszałek Polski
Z-ca nacz. Dowódcy W. P. do Spraw Polit.“Wychów.

(— ) Marian Spychalski, Gen. Dyw.
Szef Sztabu Gen. Wojska Polskiego

(— ) Władysław Korczyc, Gen. Broni.

; Sukcesy brytyjskie no Jawie
Z a jęc ie  m ias ta  S u rab a ji

LONDYN (rad). —  Holenderskie źródła podają, że 
blisko dwie trzecie Surabaji zostało zajęte przez siły bry- 

, tyjskie i hinduskie. Główna Kwatera Aliancka zaprzeczyła 
wiadomością indonezyjskim, jakoby w Surabeji użyto sił 
lotniczych.

, Wczorajsze straty brytyjskie i hinduskie wynosiły 1 za*
\ bitego i 4 rannych. Główna Kwatera Aliantów ujawniła, 

że gen. Mansergh, pragnąc zaprowadzić spokój w mieście, 
, zaproponował skrajnym nacjonalistom w Surabeji dogodne 
i warunki zaprzestania walki, lecz nie otrzymał żadnej od* 

powiedzi i wygląda na to, że Malajowie są zdecydowani 
przeciwstawiać się wszelkim próbom narzucenia im jakiej*

• kolwiek kontroli.
I Wiadomości z Surabaji nie robią na Jawie wielkiego
, wrażenia. Indonezyjczycy reagują na nie bardzo flegma­

tycznie.
i Malajskie źródła donoszą, że wczoraj bombardowano
. Surabaję do późniego wieczora, poczem brytyjczycy i 

hindusi wkroczyli do miasta. Wszystkie drogi, prowadzące

O  c o  idzie?  J. WILLMA
B r z o z a

Przechodziliśmy drogą obsadzoną brzozami. Śliczne
• jak panienki stały w szeregu, kołysząc swe gałązki. Lekki 

powiew pieścił zielone listeczki. Z zachwytem wskazałem 
na nie leśniemu, któremu towarzyszyłem, w jego codzien 
nej drodze służbowej przez las.

,,0  tak" powiedział „tutaj to brzoska piękna i mięk* 
ka. Milutkie we wietrzyku jej ruchy. Ale poczekaj przyja- 

\ cielu — patrz tam!" i patrzałem. Wśród kilku młodych
• sosen, ubranych w uroczystą ciemną zieleń długich igieł 

stała brzoza pojedyńcza. I ona, śliczna jak panienka, ko* 
łysała wiotkie swe gałązki, i jej listeczki jasno zeilone pie*

1 ściły się w lekkim powiewie.
„Śliczna to także co?" powiedział leśny. „Ale przy* 

patrz się sosnom co przy niej tu stoją i ją otaczają".
; I widziałem, że gałęzie po stronie brzozy, ba czubki
‘ ich całe jakoś rozczochrane. Jak to, czyżby dopiero po- 
‘ dziwiane przeze mnie milutkie ruchy gałązek brzozy to 
1 spowodowały?

I skarżył się przyjaciel: „Nie można brzozy posadzić 
: w pobliżu innych drzew. Na kilka metrów koło siebie zni* 

szczy, pocharata koleżanki zielone i strasznie je kaleczy. 
Wiołkość jej gałęzi spoWoduje szerokie ich ruchy w sil­
niejszym powiewie i bijąc gałązkami jak batem powoduje 
zniszczenie". i i ;

Zamyślił się leśny i milczał. '

z miasta, są zapełnione uciekinierami.
LONDYN. Agencja1 Ruetera donosi, że w Batawii 

rozpoczęły się walki uliczne, w których bierze udział 500 
Indonezyjczyków. Wojska sprzymierzonych śpieszą na po* 
moc zaatakowanym przez Indonezyjczyków oddziałom, 
aby wstrzymać uzbrojone grupy, maszerujące na Batawię.

W mieście Banrug zbierają się znaczne oddziały In* 
donezyjczyków. Ilość ich dochodzi do 6 dywizji.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z Batawii, że przy­
wódca ruchu niepodległościowego, dr. Soekarno, wysu­
nął kandydaturę dra Shari na szefa rządu. Podczas okupa* 
cji japońskiej dr. Shari trzymał się zdała od polityki, wo* 
bec czego władze holenderskie nie powinny mieć żadnych 
zastrzeżeń co do jego kandydatury.
G en. E isenhow er w d ro d ze  do A m e ry k i

PARYŻ (FA). —  Gen. Eisenhower udając się na konfe* 
rencię do Stanów Zjednoczonych, zatrzymał się w drodze 
z Frankfurtu w Paryżu. Jak wiadomo gen. Eisenhower od* 
był w międzyczasie rozmowy z marsz. Żukowem w Ber­
linie. Wizyta gen. w Stanach Zjednoczonych zbiega się 
z pobytem premiera Attlee w Waszyngtonie i jest z tego 
powodu szeroko komentowana przez prasę amerykańską.

A ja z nim myślałem.
Kto to ta brzoza, która mnie tak rozczuchrała? Oj, 

nie dam się czuchrać. O tyle, biedno sosenko, tobie go* 
rzej na śwecie, musisz stać i cierpieć czuchranie. A ja u- 
stąpiwszy śmieję się z tych miękkich a tak okrutnych 
pieszczotek.

Ale ile to braci czupurnie zostanie na miejscu! Widzą 
pieszczoty a nie czują złośliwości.

I za każdym razem, gdy przechadzałem się po la* 
sach i polach kaszubskich, z ulgą stwierdziłem, że brzo­
zy rzadko stoją wśród drzew użytecznych. Owszem, na 
miedzach, przy drogach, na wzgórzach piasczystych, 
więc daleko od miejsc, gdzie szkodzić by mogły, tam je 
spotykałem. I piękne są i ozdobne, strojne i zapraszają* 
ce, ale lekkie, chociaż wcale cenione przez gbura, bo 
szybko rosnące dostarczają drążków i drągów wcześniej 
aniżeli inne drzewa.

Jednakże tam, gdzie trwalsze wartości się rodzą, tam 
leśnik kaszubski brzózek nie cierpi.

Sosnom dla rozwoju więcej czasu potrzeba. Nie moż­
na dopuścić, by lekka brzoza, przeszkadzała powoli two* 
rżącej się solidności.

Daj Boże, byśmy bracia Kaszubi, byli jak proste, po­
ważne, milczące ku niebu się pnące nasze sosny. Daj 
Boże, by na Kaszubach tak zawsze bywało! Niech dusze 
kaszubskie wolno rosnące, jak sosny czy chojny stoją 
gromadnie, dążące pniem prostym do nieba. A brzoski 
milutkie w szeleszczących sukienkach powabnych niech 
zdobią nasze drogi i skraje gromad sosen.

W  UL< U  I V I C V S Z ^ Cb
* TOKIO. Rząd japoński otrzymał listę 300 Japończy­

ków, których ma aresztować i wydać aliantom. Są oni 
oskarżeni o okrucieństwa, popełniane w obozach, szpita­
lach i więzieniach.

* KOPENHAGA. —  Knut Christensen utworzył nowy 
rząd w Danii. Gabinet składa się z przedstawicieli partii 
rolnej.

* LONDYN. —  Angielski pilot Wilson uzyskał rekord 
szybkości na samolocie „Meteor": 975,25 km na godzinę.

BERN. — Do Szwajcarii przybyła specjalna korni* 
sja z Australii która ma zbadać możliwości wyjazdu do 
Australii pewnej liczby mieszkańców różnych krajów Eu» 
ropy.

* TOKIO. —  Dokonano tu zamachu na japońskiego 
ministra spraw wewnętrznych. Zamachu dokonali czfonko* 
wie Organizacji Samobójców. Minister wyszedł bez szwan­
ku.

* KOPENHAGA. —  Rząd duński upoważnił guberna 
tora Wysp Owczych (Fatoer) do ogłoszenia ludności, iż 
rząd Danii nie ma nic przeciwko temu, aby Wyspy Owcze 
uzyskały całkowitą niepodległość.

* PARYŻ. —  3600 żołnierzy francuskich zostało wy­
słanych do Indochin na pokładzie okrętu wojennego „Ri* 
chilieu",

LONDYN (rad). —  Wysokim komisarzem i dowód* 
cą wojsk w Palestynie i Transjordanii został generał Alltn 
Kelingen. Był on jednym z ważniejszych brytyjskich do* 
wódców wojskowych w czasie wojny.

Zorganizował dywizję górską, która prowadziła walki 
w roku 1940. Następnie pojechał do Afryki Wschodniej, 
gdzie rozgromił Włochów w Abisynii, oraz dowodził 8 
armią w Egipcie, która toczyła walki w pustyni zachód* 
niej.

Nieudany zamach 
no rząd gen«, Franco

LONDYN (PAP). —  Jak donosi agencja Reutera, w 
Madrycie wykryto spisek przeciwko rządowi gen. Franco. 
Spiskowcy urządzili zasadzkę na samochody ministrów, 
którzy powracali z posiedzenia rady gabinetowej. Ukryte 
w lesie karabiny maszynowe ostrzeliły samochody pod o* 
słoną ciemności. Szef policji madryckiej odbył w tej spra* 
wie konferencję z hiszpańskim ministrem spraw wewnętrz­
nych.

W Barcelonie w czasie koncertu w Pałacu Muzyki po­
jawił się na saii sztandar kataloński. Policji nie udało się 
schwytać osoby, która wywiesiła sztandar, wobec czego 
gubernator cywilny Barlecony, Barba skazał towarzystwo 
śpiewacze „Orfeon Catala" na karę 10 tys. pesetów.

P® c® jadą d® limeryki 
uczeni niemieccy

LONDYN (rad). —  Dziennik londyński „Daily Mail" 
pisze, że do Stanów Zjednoczonych wyjechało kilkunastu 
uczonych niemieckich, podobno w celu wzięcia udziału w 
specjalnej konferencji z uczonymi amerykańskimi. Według 
wiadomości otrzymanych z portu* Le Havre uczeni ci udali 
się do USA w celu wzięcia udziału w badaniach nad ener* 
gią atomową.

fRo b o h  i i k  -  p r  ó &ą 
b jb a r  -  że im o t

( M & $ z a f ą .  m ó f  d z id

a budaoe jir  k ifa ja
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^  cierp ień uuszego Ludu
Nasi bohaterowie

Sam°tna polana. Wokoło szumi bór, majestatycznie 
yszą się stare dęby. Czasem cicho słowik zakwili. Po* 
ym cisza. Las snuje pieśń minionych krwawych dni. 

ystawia bohaterów 39 roku. Dziwny spokój otacza to 
dłg6^ 1"6, â^by motyl śmierci rozwinął nad nim swe skrzy-

wiernych ^  Z **™'u j??ł zbroczona bohaterską krwią 
ną szaU Ŷ °W Kaszub- Niegdyś wszystko rzucili na jed*
-eh or ' 'U r° duZ,nęi' ni1ajątek 1 SWe Własne żVcie- Nie ugięła 
Sam90?ni a ? ' ra ^  erowskiego i padli pod jego miechem 
lana _J ,pola,™ dała lm, wieczny spoczynek. Samotna po= 
ci, świadek Ich mąk, świadek —  Ich strasznej śmier-

miał 9c*ybyz ona most3 mówić, gdyby człowiek rozu 
poszum wiatru, wiele serc by zadrżało.

s z m e r y ^ 0 -t0? - C°,Ś trzeszczy wśród kwaków, jakie U- Kto się ośmiela przerywać Im sen

>»w swyrn b c h Ś ”  ,UdU kaSZ“ bski^ o  Idzi. doży!

Zegnać matkl SynÓW' wdowy mężów, dzieci ojców idą po*

y!?CZy ^ap ân' a za nim cała rzesza.
¿drowaś Maria —  biegnie cicha modlitwa.

Padaia ł StajS 1 boke skromnego drewnianego krzyża. 
-ugośiJJ5towa pełne.b°lu, żalu za tymi, których ta ziemia 
szny . k '  n -ZY nie doczekali świtu. Zgniótł ich stra*
je Ptóń wolności." ^  ' * *  jeg0 P° tę9a' 3 Świat snu=

czę w3lok l karabinOWe- Słychać cichy szloch. Łzy błysz*

J e s z c ^ i  kW'ały, ’ ,wieńce na mogiły ofiar z 1939 roku. 
Wierni ° dsp!ewa lud Rotę a potym cisza. W pokoju śpią 

1 synowie ziemi kaszubskiej. Cześć Im! P "
Dccmrokct M a jkow ska.

Zrzesz Kaszébskó
Str. 3

G D Y N I A

4 0 9  jeńców polskich wróciło z Norwegii
Do Gdyni przybył pierwszy transport żołnierzy pol­

skich b. jeńców wojennych, liczący 409 żołnierzy ze stała* 
gu l-A i l-B Prus Wschodnich. W 1942 r. zostali oni prze­
wiezieni do Norwegii, gdzie na dalekiej północy poza 
kręgiem polarnym musieli ciężko pracować przy budowie 
bunkrów, fortyfikacyj nadbrzeżnych i torów kolejowych. 
Warunki wyżywienia i mieszkaniowe były fatalne. Z Polski 
nie otrzymywali żadnych wiadomości. Dotychczas nic nie 
wiedzą o losie swych rodzin, pozostawionych przed 6=ciu
tały \a/ kra ji i

Równocześnie z tym transportem przybyło 349 Pola* 
ków zdemobilizowanych z niemieckiej armii.

W E J H E R O W O

S Ł U P S K

M iejska Rada Kultury

? życia 
ziemi kaszubskiej

N S K-

ska k ^ ° | DBUD° WA GDANSKA- Pla"V odbudowy Gdań* 
rencii 3 'ZU>ą s'^ ,coraz realniej i są przedmiotem konfe* 
tych nla ° prac0wa[1 odpow|ednich czynników. Wedłuq 
nieqoPS u  projekłu.je fję pozostawienie terenu zachód* 
uWza| ^  dbrZ6Za rZek' MołławY na zabudowę miejską z 
główner J ! nie7  przy.fani. pasażerskiej; na południe od 
Widz;a„J artern komunikacyjnej przecinającej Mołtawę prze 
Spich,,' JeSt handlowo=gospodarcza część miasta. Wyspę 
nej artOW- l.wschobni brzeg Mołtawy na północ od głów* 
składar!v" komunikacyjnej przeznaczono dla zabudowy 
dta oh >' ma9azynami 1 urządzeniami przeładunkowymi 
b<?dzi« 9 ' 2®9lu9' morskiej i śródlądowej. Przestrzeń ta 
ProjeU Za0patrz° n\ ; "  komunikację kolejową. Również 
Mołtawę^ J6St odbudowa mostu kolejowego przez

A E K S A N D E R ^V lA J K O W S K i ^

^ £ c c  i  ^^z ią rrd jF  fQ em m a
^ o j c r e a d t o  J C c U z u b s k ii.

(Ciąg dalszy)

Yst^ ni® njeyjadomi svjat ludu, w o chtur- 
p łu J . Je dovn<? Pilsac woprzestałe i znovu 
U ę P  w ora? bądze zemje i żoglami jezdzec 
że lud ^ ° i ™odack- T ej przeboczi sobje svjat,
d*ev;,V. akjL , V  czasach d°vno minjonich i 

J*c sę będze, że znovu żije.

rtl° vi^a da*/ J ern cecko słuchoł, krolevjanka

starźr c Znaję cebje! —  V jidzo ł jes mje pod 
soba4 p j ’ lak P ik a ła m  nad m ojim  ludem i 
vjenju Be*am njemovą, ale dziso mom volą mo- 
*łioc *_W udzirże ducha i y jerze v svoję

* Zabn^ » wocz^ podnjosł na lica kroleyjonkji 
takjj V f -vźe iem małim Remusem. A duch 
* o c » n  tąPli VG m ê’ Żem znovu jął mjerzec 
^ o l drc8ł̂  P,rzez rzekę. Ale tej jem vji-
^ k i i  2 Wode ku mie dvjigałe sę trzS wu- 

K ] l ’  wopoczne.

1 Poĉ X ° leVi0nka wuchvecała « i«  za ^ k ę

—  ZEBRANIE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI. W 
dniu 15 bm. o godz. 1 7=tej odbędzie się na sali ob. Nacz* 
ka przy ul. Wałowej zebranie właścicieli nieruchomości 
zrzeszonych. Obecność na zebraniu wszystkich właścicie* 
li nieruchomości jest ze względu na pilne sprawy finan* 
sowę, mieszkaniowe i meldunkowe konieczna.

Do dnia 25 bm. powinni wszyscy lokatorzy jak rów* 
nież sublokatorzy być w posiadaniu zezwolenia na miesz* 
kanie, wydanego przez Komisję Mieszkaniową. W prze* 
ciwnym razie przy kontroli mieszkań przeprowadzanej 
przez Komisję Mieszkaniową, mieszkania nie posiadające 
zezwolenia uznane będą za wolne.

K O ŻY C ZK O W O  (po%  kartuski)
O tw arcie szkoły rolniczej

W malowniczej miejscowości Szwajcarii Kaszubskiej, 
w Kożyczkowie gm. Chmielno, odbyła się zeszłej niedzieli 
uroczystość otwarcia pierwszej w powiecie kartuskim mę= 
skiej j  żeńskiej szkoły rolniczej. Ta nowa ważna placówka 
oświatowa została stworzona dzięki staraniom kierownicz* 
ki ob. Anieli Agopsowicz i kierownika ob. Jana Zalewskie* 
go przyszczególnym poparciu powiatowego komisarza 
ziemskiego ob. Ufnala i gorliwego opiekuna tych szkół 
agronoma gminnego ob. Marszyckiego. W uroczystości ot* 
warcia wzięli udział przedstawiciele władz, przyszli ucznio* 
wie obu nowych szkół i rzesze miejscowego społeczeń* 
stwa. Gości powitał kierownik Zalewski, który przedstawił 
w swym przemówieniu cele szkół rolniczych i zobrazował 
trudności zwalczone, aby te szkoły w Kożyczkowie urucho= 
mić. Zadaniem szkół rolniczych jest nie tylko przygotowa* 
me ■ i °  pracy. mł°dych rolników i przyszłych gospodyń 
wiejskich, ale i troska nad rozwojem kaszubskiej sztuki lu= 
dowej mającej szczególnie piękne tradycje w gminie 
Chmielno. Po ob. Zalewskim przemawiali kolejno: pow 
towy komisarz ziemski ob. Ufnal, wicestarosta ob. Filipek, 
ks prób. Bystroń, inspektor szkolny ob. Pietraszkiewicz i 
jedna z przyszłych uczenie szkoły.

Goście w miłym nastroju spędzili parę godzin, podejmo* 
wam skromną herbatką przez grono pracowników obu 
szkół rolniczych Nowej placówce oświatowej życzymy 
owocnej pracy dla dobra kaszubskiej wsi. Mamy nadzieję, 
ze zarząo gminny i władze powiatowe będą się starać 
o rozwój szkół.

Cieszy nas fakt rozwoju życia kulturalnego w Słupsku. Do* 
wodem tego powstanie Miejskiej Rady Kultury.

Do MRK zostali powołani przedstawiciele wszystkich 
mstytucyj, pracujących w dziedzinie kulturalnej, albo też 
tych, których praca wiąże się z tą dziedziną. W celu u* 
sprawienia prac Rady, wyłoniono szereg komisyj, zajmu* 
jących się bądź to kierownictwem i kontrolą poszczeqól= 
nych qalęzi życia kulturalnego miasta, jak napr ykład ko* 
misja teatralna, bądź to sprawami organizacyjnymi samej

staafyyćhJ ikt n dPrZyk,ad Budiet0wa- dochodów nie*

Szczególną wagę należy przyłożyć do nowopowsta* 
eJ Komisji Badan Słowiańskich, która ma się zająć qro= 
— dZ|en'em materiałów naukowych i dowodów rzeczowych 
świadczących o słowiańskiej przeszłości ziemi słupskiej.

. W posiadaniu Miejskiej Rady Kultury znajduje sie 
także Muzeum Miejskie, które posiada szereg eksponatów 
znacznej wartości. Ostatnio MRK otrzymała szereg cennych 
informacyj wskazujących, ze w pow. słupskim znajduje^ię 
wiele cennych eksponatów muzealnych - J ?

M A  S Ó W  (pow. lęborsk i)

F ab ryk i ruszają
W Masowie Wielkim pod Lęborkiem, liczącym 3 ty*

kaCdr^żdżvka n u Wf i naiiduje S'ę nai wii?ksza w Polsce fabry 
a drożdży rektyfikacji spirytusu oraz przetworów owo*

z n S CJ' Fabryk\ fe ,° wie|kiej zdolności przetwórczej do* 
O h lr  Czasi® działan wojennych znikomych uszkodzeń. 
£nkn I  I "  ' ° frzymanei subwencji z Państwowego 
f,anŁU R° lnłe.9° oraz sprowadzeniu niezbędnej ilości poi* 
skich robotników i specjalistów objekty te przygotowane
hstopadaUbrCJW^Uruchomienie fabryk nastąpi pizy końcu
S I  nnl t b ' W JrT] ieJSCOWOSC/ t6J otworz°ny zostanie pierw
ZnYaid kI-1OSr° d1ek-,PrZemyS 0wy na ziem'3ch zachodnich Znajdzie tam zatrudnienie około 600 robotników

INFORMUJEMY:
—  Pociągi Gdynia— Bydgoszcz i Gdańsk— Lębork.

DOKP. Gdańsk komunikuje, że z dniem 9.11. br. urucho* 
miony został na linii Gdynia _  Bydgoszcz pociąg oso*

B y d g o s k o '°g id z d 5Z240dyni °  9° dZ' ’ 945' ° dia2d 2 
215*216 odjazd z Gdyni o godz. 5.24, odjazd z Byd

p9=“ S V0»b9„°dy; l7 '20 “ “  " a W  

L?b o ^ t 'g o Od z ° M 0  GdańSl<a °  g° dZ' 2,M°  ' ° d' “ d 2

—  Njebuj sę pastuszku! Nen stolim  nagji, 
co po som pas v wodze są czaji, będze cę 
chcoł scignąc na g run t rzekji, jim ję jego Trud. 
A  nen drugi, co na grubim  camrze p łin je  po 
wodze, a pesk mó, jak dżenja a woczé, z 
chturnich b jiją  zeloni parm inje: jim je jego 
Strach. Zdrze, jak skora jego gładko sę mje- 
n ji ve vszedkjich krosach tęgoyich. Czo jak 
jego skrzidła szętopierzove b jiją  wo sebje, jak 
k leko tk ji ve V je lg ji P ją tk: —  N jebuj sę pa­
stuszku, straszedła tego, bo dobędzesz, beles
vjerzeí v svoję gyjozdę.............A  vjidzisz tam
tę b jałkę na kraju ? — V  bestrich ruchnach sę­
dzi, nogji pod sebje, jak krove. Na gfovje mó 
muckę ze stoma zvoneczkami. V jedno smje- 
ją sę ji woczé i gęba. Skorno zatrzęse gło- 
vą, sto zvoneczkóv zabrzęci. V jidzisz, jak ma- 
chivó Pr 3yą r ęką, ceskające skorupę na wodę.

A  kożdi roz, jak skorupę cesnje, zatrzęse 
głcwą zazvonji zvoneczkami, zasmjeje sę i vo­
ló : N je vo rto ! Smjeszni w ukozkji przed 
tvoje woczé czarzéc będze, be cę do smjechu 
dostać. A le  smjac sę njebędzesz, bo svjętą 
spravę mosz przed sobą. Z d rze : podniesła 
v  górą pręt. Na pręce sędzi głova małpę.

I ju sę vali voz drabjinovi, v je lg ji, a na njim 
íadunk sana vesokji jak góra. N jecigną go 
konje. C ig ło  z gałązkji leszczene roczni a

• 0 P r eh â al  Wydziału P^wa i Nauk Społecznych U*
m oSSY ?e t^ °  Ji apernika W T° runiu P°baje dowiado termin zgłoszeń o przyjęcie do Uniwersytetu 
a y ział Prawa i Nauk Społecznych Uniwersytetu w To- 

rumu przedłuża się do 30. 11. 1945 r. ersyTeTu w lo-

zoprząg: - -  szteró meszkji m a łe ^ A T ie d n a k

bonJadZe i PrZCM tim  Płoszedłem m jij sę na bocznosce! — Nogorsze wono.
A  jim ję jego: N jevo rto ! —

. A  jo to  vszedko vjidzące nabro ł ducha 
i rzek ł jem do svoji dusze: Tero veznę i prze- 
njesę kro levjonkę przez wodę, a njech sę sta- 
nje co chce! —

I w uk lą k ł jem i vzął wobjem a rękoma 
kro loyą i podnjosł ję, jaż dzivno mje beło, że 
ve mje tile  moce. Tej jem nogę pjerszą po­
stawił v wodę. I znovu w uzdrzo ł jem v n ji 
sebje, jak v zvjercadie, takjim  małim i njiveką, 
zem zvą tp jił i czążor mje przemógł. Chiżem 
puscełpanją  moją na zemje i vestchnął;
. ~  K ro le y jo n ko ; Tvoj sługa je za b jedni
i za mah na taką robotę ! —

V  tim  z trzoskjem  vje lg jim  zomk zapodł 
sę v zemję. /  krz ik jem  zvątpjenju kro levjonka 
zmkncła mje z woczu a jo leżoł jak wurzasłi 
pod korunovaną jarzębjiną. Cemno beło na 
spece w °d  chmur na pobjegłim  njebje. A  
Mj.choł przepodł do mje, za vłose szarpoł i 
vrzeszczoł:

(C iąg  dalszy nastąpi)
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Z frontu Świadczeń
Rzeczowych na Kaszubach

I na tym  odcinku już le p ie j
Z różnych względów jeszcze kulała sprawa świadczeń 

rzeczowych na majątkach państwowych. Ostatnio z terenu 
powiatu morskiego w tej dziedzinie mamy do zanotowa» 
nia wyraźną poprawę.

Jednym z tych, którzy zdali sobie sprawę z ważności 
szybkiego oddawania świadczeń rzeczowych jest ob. Jeb 
czyński, administrator klucza majątków państwowych w 
Krokowie pow. morskiego.

Pomimo całego szeregu przeszkód natury gospo= 
darczej i materialnej był pierwszym z kluczowych, który 
swój obowiązek względem Państwa zapoczątkował.

Za przykładem tym poszli inni. Klucz Wejherowo— 
wieś, którym administruje ob. Dzienicz oddał 300 proc. 
ziemniaków i 100 proc. zboża. Ponadto godnym pochwa» 
ły jest czyn ob. Czysza. Majątek przez niego zarządzany 

klucz Prusiewo w gminie Wierzchucino jest poważnie 
zniszczony. Pomimo tego oddał 35 proc. zboża i 89 proc. 
ziemniaków.

P o w ia t kościerski sk ład a  św iadczen ia
Wojew. Urząd Ziemski komunikuje: W powiecie koś» 

cierskim akcja składania świadczeń rzeczowych rozwija się 
bardzo pomyślnie. Powiat ten w wojew. gdańskim osiągnął 
dotąd najlepsze wyniki, składając już 42,5 proc. świadczeń 
rzeczowych wyznaczonych na rok 1945=46. Ten piękny wy 
nik osiągnęli głównie pracownicy gospodarstw państwo» 
wych, pozostających pod administracją Urzędu Ziemskie» 
go. Majątki państwowe powiatu kościerskiego miały złożyć 
542 t. zboża a złożyły 1480 t., co stanowi 280 proc. wyzna» 
czonego kontyngentu. W tym mało urodzajnym i znisz» 
czonym przez działania wojenne powiecie majątki pań= 
stwowe złożyły dotąd 37,5 proc. całych świadczeń rzeczo= 
wych. Powiat kościerski może służyć za wzór wysokiego 
uspołecznienia i zrozumienia potrzeb państwowych. Mają= 
tki powiatu kościerskiego doczekają się chyba zasłużonej 
premii.

U w aga czytelnicy!
Jeszcze do 15 listopada można za- 

' prenumerować „Zrzesz Kaszebskó“  na miesiąc 

g rudzień  w każdym Urzędzie Pocztowym  

i A g e n c ji Pocztowe],

K a s z u b i !  Popiera jm y naszą sprawę . 

Każdy Kaszuba czyta „Zrzesz Kaszebskó“ . 

Niech każdy przyczyni się do rozpowszech­

nienia naszego pisma i zyska choćby jednego 

n o w e g o  abonenta.

A pe lu jem y o nadsyłanie do Redakcji 

w iadom ości z terenu Kaszub, k tó re  umie 

szczać będziemy w dzia le : „ Z  życia ziem i 

kaszubskiej". O tw ieram y również dzia ł 

p t . :  „T ryb u n a  ludu kaszubskiego", 

gdzie każdy Kaszuba może wypow iedzieć 

swoje bolączki i żale.

R ed akc ja .

Zachowaliśmy przez okres wojenny większą ilość 
śpiewnika kaszubskiego pod tytułem:

„ K a s z e b s k ji P je s n jó k “
Zainteresowani napewnonie pożałują znikomego 
wydatku, nabywając tak rzadkie i niecodzienne 

wydawnictwo, Cena tylko 4 0 , — zł. 
Nabywać go można w  księgarn i „Zrzesz Kaszebskó“ 

W ejherow o, Plac Czerwonej A rm ii 7 
lub  Skrzynka pocztowa 30.

Na gburstvje
j .  W il i  ma. Pszczoły w zimie

W  wrześniu  i na początku października pszczoły 
u łożyły sobie gniazdo zimowe. Tuż ko ło  w y lo tka  wy­
lęgną ł się ostatn i czerw. M iejsce to  teraz, jest wolne, 
na nim  teraz tw o rzy  się pom iędzy p lastram i kłąb 
pszczeli. W  leżakach za kłębem  a w  stojakach nad 
nim  uleżony jest m iód —  pokarm  na zimę.

C ukru  w  tym  roku nie otrzym aliśm y. B y liśm y  
zmuszeni pozostaw ić pszczołom m iód na zimę. A  to 
szkoda w ie lka! Bo na przezimowanie pszczół cukier 
jest lepszy, ponieważ oprócz w ęglow odanów  nie za­
w iera n ic  w ięcej, k iedy w  m iodzie przede wszystkiem 
chociaż d robne ty lko  ilośc i py łku  zawierają b ia łko, 
k tó re  obciąża n iepotrzebnie  je lito  i spowodować mo­
gą za wcześnie czerw ienie pod wiosnę.

Ponieważ dla zimowania potrzebne są oko ło  10 kg. 
pokarm u w każdym pniu, to  i ty le ż  s trac iliśm y  m iodu. 
Jeśli przepuścić, że na Kaszubach zachowało się jeszcze 
około 5000 pni pszczelich, to  poszły na marne 50.000 
kg. m iodu, k tó re  można było zastąpić 40.000 kg. 
cukru.

Pszczoły nie śpią w  zimie. Jedząc m iód, zamie­
nia ją go na ciep ło. Przeciętn ie każdy pień spożywa 
dziennie 30 g r m iodu. K ie d y  w zim ującym  kłęb ie  
pszczelin tem peratura spadnie do +13° C, a w  ulu 
na 0 —  +6° C  m niejw ięcej ten kłąb rozluźnia się 
i p szczo ły  dostają się do m iodu tuz za lub  nad k łę ­
bem leżącym. P szczo ły jedzą i wskutek traw ienia 
tem peratura podskoczy na przeszło +30° C  i teraz 
znowu pow oli spada. K iedy  Spadnie znowu do +13° C, 
to  nastąpi ponowne jedzenie i też ponownie tem pera­
tu ra  w  kłęb ie  podskoczy na 30° C. Im niższa jest tem ­
peratura atm osfery tym , częściej oczyw iśc ie  pszczoły 
muszą jeść, by utrzym ać tem pera tury w  k łęb ię  powyżej 
punktu  kry tycznego .

Ważne w ięc jest, by u l uchron ił pszczo ły  przed 
zmianami tem pera tury zewnętrznej. Suche ściany jako 
izolacja są konieczne. Trzeba ule uchronić przed w il­
gocią. A lb o  wstawiamy je pod dach albo p rz y k ry w a ­
my je snopem s łom y, po któ re j woda ścieka jak  po 
dachówkach.

O  ciep ło  wewnątrz ula starają się pszczoły same. 
Byłoby b łędem ,' gniazdo na zimę z b y tn ie  zw ężyć. 
M og łoby ono b yć  za ciepłe i n ie m ogłaby się o d b y ­
wać regularne odpadanie tem peratury. A lb ow iem  m iód 
w tem peraturze poniżej +13° C  wchłania w ilgoć. 
W  form ie zgęszczonej, w k tó re j m iód ułożony został 
przez pszczoły, zawiera za mało w ilgoc i, b y  pszczoły 
m og ły  go jeść. G dy w ięc tem peratura w  ulu spada 
poniżej +13° C, m iód w o d k ry tych  komórkach wchła­
nia w ilgoć  i tak dop ie ro  stanie się zdatny do spożycia. 
G d y  kłąb pszczeli chcąc jeść rozszerza się, to  nie 
ty lk o  pokry je  kom órk i otwarte, lecz zarazem i następ­
ne położone dalej i pokry te  jeszcze w ieczkami, któ re  
teraz zostają zniesione, a tak w ilg oć  może zostać 
wchłonięta do m iodu, k iedy kłąb pszczeli wskutek 
ponownego opadania tem peratury znowu się ścieśnia.

N ajm nie j pszczoły jedzą ko ło  +6° C  tem pera tury 
atmosferycznej, m niejw ięcej raz dziennie. Przy wyższych

temperaturach atmosfery, c iep ło  wewnątrz ula ni® 
spadnie poniże j £+13° C  i m iód nie wchłania w ilgoc i. 
Jeśli teraz nie dosta rczyć wody, może nastąpić prag­
nienie co pszczoły! „zg łasza ją “  s iln ym  huczeniem  
i mogą się „s p a ż y ć “ . Jeśli w ięc zauważym y huczenie, 
m usim y pszczołom  podać wody.

Pragnienie może powstać, jeże li w y lo tk i są zb y t 
małe i wskutek tego wnętrze ula nie zostaje dosyć 
energicznie przew ie trzone.

K to  um ieścił pnie swoje w stebniku, zatym musi 
uważać, by w  nim  tem peratura nie podnosiła się po ­
wyżej +6° C. D la  w ie trzen ie  stebnika w prow adzam y 
przez nakrycie  (dach) duże rury. Jedna sięga aż do 
dna stebnika, ona wprowadza pow ietrze chłodne. D ruga  
rura kończy  się tuż pod dachem i odprow adza ciep łe 
i w ilgo tne  pow ietrze, k tó re  jako lżejsze zbiera się 
pod dachem. D obrze  w ięc by łoby , g d y b y  ujście jednej 
ru ry  zamknąć zaworem przesuwalnym, zezwalającym 
na regulowanie w ie lkośc i o tw oru, tym  samym na re ­
gulowanie ilośc i przepływającego powietrza.

B y  w ulach pow ietrze ogrzane nie m ogło ulatn iać 
się należy wszelkie  szpary dokładnie  zapchać. Przede 
w szystk im  szpary w  górnych częściach ula mogą z n ie­
go u trzyn ić  p rzew iew ny kom in.

Podczas traw ien ia  w  organiźnie pszczelim pokarm - 
m iód zostanie zamieniony na dwutlenek węgla i parę 
wodną dla uskutecznienia te j zamiany p o trze b n y  
jest tlen  D op ływ  świeżego pow ietrza do wnętrza ula 
jest konieczny. Regulu je to  w ylotek.

Jeśli w y lo tek  leży na dole w  pob liżu  dna ula, 
to  w  płażczyźnie w  ulu nad nim  nastąpi wymiana ga­
zów. D w utlenek węgla jako gaz 1V2 razy cięższy od 
pow ietrza pow oli opada i uchodzi przez w ylo tek. Para 
wodna w  do lnych  i z im nych przestrzeniach ula skrap­
la się i zbiera się na dnie, k tó re  w ięc musi leżyć 
nisko pochyło ku  w y lo tkow i, by tędy  woda m ogła 
uchodzić.

Jeś li w y lo te k  leży u g ó ry , bo dw utlenek węgla 
i para wodna uchodzą, porwane przez uszkodzenie 
ciep łe powietrze, bezpośrednio przez w ylo tek. Z b y t 
w ie lk i w y lo tek na leży zw ężyć , b y  prąd pow ietrza 
nie stał się zb y t silnym.

Jeśli u l posiada dwa w y lo tk i,  bo do lny szczelnie 
zamykamy. W  zim ie każdym razie ty lk o  jeden w ylo tek 
zostawiamy otwarty.

D op ilnu jem y, by m yszy  niedosiągały się do ula, na­
stawiając w y lo tk i gwoździam i.

Prócz ciepła i dostatecznej ilośc i pokarm u potrzeb­
ny jest pszczołom spokoj. N iebezpieczne są czasem 
dzięcio ły, k tó re  dziubem pukają w  ścian, by wywabić 
z ula pszczoły, k tó re  pożerają.

Jeżeli pnie w  dobrze uszczelnionych oprócz wy 
lo tka  i suchych ulach posiadają oko ło  8— 10 kg  po­
karm u, to  w każdym  razie do początku maja pszcze­
larz może być spokojny. O d  m rozów przczo ły  nie g iną , 
lecz ty lko  od  głodu,

Zabezpieczyć drzewa i krzewy na zimę
Gdańska Izba Roln icza zaleca:
Zbliża się zima. A żeby nie u trac ić  cennego drze­

wostanu użytkowego i dekoracy jnego  w miastach 
i i osiedlach w o j' gdańskiego, staje się koniecznością 

trw ałe zabezpieczenie go przed w ym arznięciem  i prze, 
mrożeniem. W  tym  celu należy:

1. Drzewka i k rzew y owocowe jak : jab łon ie - 
grusze i czereśnie m łodsze osypywać ziem ią do w y ­
sokości 30 cm powyżej pow ierzchni.

2. Morele, brzoskw in ie i w inogrona krzew y w i— 
norości po oczyszczeniu ich z liśc i, ostrożnie prsygiąć 
do ziem i i p rzysypać nią do wysokości 30 cm .

3. M łode krzew y w inorośli, po oczyszczeniu ich 
z liśc i, ostrożnie przygiąć do ziem i i przysypać nią 
do wysokości 30 cm.

4 D rzewa m agnoii. krzewy rododenronu, azalii rów ­
nież pnącza na domach lub  w  ogrodach jak  to  kiem atisy, 
g licyn ie , kaprifo liom , passiflory i inne, zabezpieczyć 
okopcow ując i obwiązując słomą wraz z gałązkami 
św ierku.

5. Róże pienne zabezpieczyć tak, jak m łode krzew y 
w inogron , róże krzaczaste, fto rtensje  i fuksje, przygiąć; 
do ziem ie ostrożnie, aby nie połam ać; obsypać ziemią

6. Przy przykryw aniu  ziemią roś lin  dbać, ady teren, 
na k tó rym  spoczną one, b y ł oczyszczony z roślinności

i odpadków  gnilnych, D o przykrycia  roś lłn  lep ie j użyć 
piasku, a do obwiązywania nawet lep ie j jałowca.

7. W raz z nastaniem dni wiosennych z drzewek 
i krzew ów  usunąć p krycie , gdyż inaczej roś liny  mogą 
otrzym ać oparze liny lub  nawet zginąć.

Z a w ia d a m ia m
Szan. O byw ate li miasta W ejherow a i o k o lic y  i i  

mieszczący się w  W ejherow ie p rzy  ul. K lasztornej 1^

Z akład  Krawiecki
..................................... m m.... . Ul........... I.... l i t .......Hf
W ykonu ję  garderobę damską, męską oraz fu tra  wedłu# 
nowoczesnej techn ik i k ro ju  i o b ró b k i, gwarantując przy 
tym  za ś c i ś l e  f a ch o w e  w y k o n a n ie  i p ierw szo ' 
rzędne w ykończenie

W  oczekiwaniu odw iedzin  
pozostaję z g łębokim  szacunkiem

<Ste(an DConkol
CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne —  za wyraz po zł 5. Poszukiwanie pracy po zł. 3. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi —  za 1 mm. szerokości szpalty —  po zł. 10, 
reklamowe —  po zł. 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu redakcyjnego —  po zł. 25 za 1 mm- szpalty. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. W. numerach sobotnich i świątecznych

wszystkie ogłoszenia —  50 proc. drożej.

Tłoczono w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym.


